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Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 

: Z Paryża, dnia 24. Lutego. 
Mówią o tóm, że na pamiątkę zwyciężonej 
pod Waterloo armii francuzkiéj pomnik wznieść 
zamyślają, Monument ten ma być tuż obok 
Lwa belgijskiego postawiony. Marszałka Gé. 
rard mianowano członkiem Kommissyi, której 

plan rzeczony pod rozwagę oddano, - 
w M essager czytamy: „Espartero, jak 
wiadomo, już od niejakiego czasu stały miał 
zamiar wydania stanowczej bitwy, aby, jeże. 


wieźć wiadomość, Że Espartero istotnie nad 
brzegami Ebro krwawą stoczył bitwę, której 
wypadek wszelako dla wojska Królowej nie 
był pomyśloy,, Mimo usiłowań Espartery, 
krystyniści, doznawszy „wielkiej straty (około 
1000 ludzi w samych zabitych), w największym 
nieładzie z pobojowiska ustąpić mieli, Skut. 
kiem najsmutniejszym tej rozprawy byłoby to, 
e przeprawa przez Ebro stałaby siĘ wolną a 
„u ugalette w największćm byłaby niebezpie. 
czeństwie, « œ) 
EE 0 z 


*) Porównawszy z tém wczorajszą telegraficzną depeszę 
sBajonny z dn, 24,, wedle którćj Espartero dn, 19. po 


Gazeta Sentinelle des Pyrenées głosi, 
Że zamierzona przez karolistów nowa wyprawa 
pod rozkazami Guerguego wkrótce w pochód 
wyruszy. ołnierze korpusu expedycyjnego 
byli juź zupełnie przyodziani i uzbrojeni, 

Pomiędzy osobami, które policya zastała 
przy grze hażardownćj, i których nazwiska po- 
dał Prokurator generalny do publicznej wia- 
domości, znajduje się także członek Izby De. 
putowanych, Pan Lud. Basse, Mair miasta 
Amiens, : 

Z dnia 25. Lutego, 632 

„Wczoraj stanęło kilku gońców z Wiednia 
i Konstantynopola w Ministeryum spraw ze» 
wnętrznych, Wkrótce potem skutkiem rady 
gabinetowćj depesze do Londynu wysłano. 
W biurach Ministerstwa krążyła pogłoska, Że 
między Porą à Mchmedem Ali do kroków 
nieprzyjacielskich przyszło, sze 

Pismo z Bajońny z d. 21, m. b, donosi, że 
Guerguć d. 16, wieczorem na czele 14 batalio- 
nów z Estelli wyruszył, Twierdzą, iż ma 
rozkaz wiargnąć do Kastylii i Żadnych nie 
szczędzić ofiar, aby trudności, któreby pocho. 
dowi temu na zawadzie siać mogły, pokonać, 

Pogłoska o stoczonćj nad brzegami Ebry 


a 


rozpoznania, nie zacze 
- Haro wrócił, sądzićby wypa 
sagera płonne, 


iwsży nikogo, do 
ło, że doniesienie Me s- 
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bitwy $tanowczćj, dotychczas się nie potwier- 
"dziła, 

W piśmie z Barcelony z d. 18. m, b. wyra- 
Żono: „Baron Meer ku końcowi miesiąca ze- 
szłego ziąd wyruszył, aby przeznaczony do 
Cardony transport z 200 wozów 1 60 mułów 


złożony eskortować. Wziął 2 sobą około 7000 : 


ludzi. Szef karolistów Sarraga, dawnićj w Par. 
der i Tora stojąc, zawiadomiony o pochodzie 
, Barona Meer, zwrócił się naprzeciw niemu 
i uderzył nań w bliskości Suryi tak gwałtownie, 
że Generał- Kapitan -ujrzał się w konieczno- 
ści zostawienia prawie całego transportu W rę- 
ku nieprzyjaciół. Karoliści Ściga go aż pod 
same mury Cardony. Gdy Baron Meer w dwa 
dni potóm z miasta tego wychodził, Sarraga 
znowu się za nim w pogoń puścił i zniewolił 
go do schronienia się do Suryi. Baron opu: 
ściwszy to miasto dnia następnego, pod Mail 
po raz trzeci przez Sarragę napadnięty został; 
nareszcie po powtórnej klęsce z 3600 ludźmi 
ledwo doszedł do Mauresy, a tak wyprawa ta 
prawie połowę korpusu go kosztowała, * 

Pismo z Madrytu z d. 17. donosi, Że usilne 
prośby owdowiałćj Krolowej Panów. Ofalia 
+ Caratala spowodowały do pozostania w gabi- 
necie aż do końca miesiąca tego. Na poufa- 

„Jem zgromadzeniu dn, 16., rozbierano znowu 
pytanie względem prezesostwa w nowytn ga- 
binecie. Królowa, Marinez de la Rosa i To- 
repo oświadczyli się podobno przeciw Cordo- 
vie; rozumiano wszelako w Madrycie, że mi- 
mo to Generał ten Prezesem rady i Ministrem 
spraw: zewnętrznych mianowany zostanie. 
Campuzano obejmie może wydział spraw we- 

„wnętrznych, Marliani skarbowy, Sancho wo. 
jenny a Madoz wydział sprawiedliwości. 

Aa ntig skad 30% 

= ZLon'dynu, dnia 23. Lutego, 

Okręt parowy „Iberiaś przywiozł wiadomo- 
ści z Lizbony z d. 15. b. m., z których wyni- 
ka, Że się obawa rządu względem wylądowa- 
nia Don Miguela w Portugalii coraz bardzićj 
zwiększa, Minister Wojpy zdał obszerną spra- 
wę kortezom z wszystkiego, co tylko wiadomo 
jest rządowi © zamiarach tniguelistów, Don 
Miguel ma. mieć do swego rozporządzenia 
wielkie summy pieniężne i głoszą, że zna- 
czna część znakomitych zwolenników jego u- 
dała się z Włoch do Hiszpanii do karolistów. 
Aby przynajmnićj od strony morza wtargnię- 
cie utrudzić, wyprawił rząd dwa okręty wo- 
jenne, które przy ujściu Guadiany krążyć mają, 
Publiczność zresztą nie polega na wiarogodno- 
ści podań Ministra Wojny. — Minister Wojny, 
Baron Bomfim, wniósł o swoję dymissyą po- 
dobno z tego powodu, Że się Królowa sprze- 
ciwiała jego i jego kollegów zamiarowi posu- 


nięcia wielu wojskowych w armii na wyższ 
stopnie. Następcą jego mianują Pułkownik: 
Mendeza. — Pytanie względem zaciągnięci 
nowćj pożyczki jeszcze nie załatwione. Je. 
szcze d. 14. naradzano się na posiedzeniu kor: 
tezów nad przyjęciem lub odrzuceniem wnio- 
sków, przy którejto sposobności Minister Skar 
bu gorzko się użalał, Że wnioski jego, któreby 


rządowi 600 Gontos miesięcznie były dostar- 


czyły bez najmniejszego względu usunięto ; 
oświadczył on dalej, Że wnioski jego wzglę- 
dem nowćj pożyczki przyjęte być powinny, 
jeżeli kraju w największej nędzy pogrążyć nie 
chcą. „Niedostatek pieniędzy, rzekł, teraz już 
do tego doszedł stopnia, Że mieszkańcy domu 
ubogich Misericordia prawie z głodu umierają * 


-Obrady d, 14, odroczono i d. 15. nanowo roz- 


poczęto, ale i tego dnia nie można się było 
ukończenia tychże spodziewać. Już przecież 
dnia 14, oświadczyła komissya fińansowa, że 
z przyczyny braku .pewnej rękojmi nie można 
przyjąć pożyczki, ofiarowanćj przez Pana 
J. da Silva i Spółkę po 85 prC. — Podczas 
gdy się kortezowie nad zgromadzeniem po- 
wzebnych pieniędzy naradzają, dowódzcy 
wojsk i inni urzędnicy zostają w konieczności 
wybierania pieniędzy przez rozpisywanie kon: 
trybucyi, Rada miejska w Porto np. chciała 
takową pożyczkę przymusową rozpisać, i to 
jeszcze za-zezwoleniem kortezów, ale oporu 
doznała, Na wniosek przebywających w Porto 
Anglików, którzy także opłacie takowćj uledz 
mieli, musiała Rada miejska postanowienie 
swoje w tćj mierze cofnąć, ale rozpuściła za» 
razem wszystkich zatrudnionych przez siebiero- 
botników pod pozorem, Że ich opłacać nie 
może, gdy cudzoziemcy z danin uiszczać się 
nie chcą. Dla tego widział się Poseł ane 
gielski spowodowanym wysłać do Porto bryg 
wojenny „Cameleon,“ aby tenże poddanych an- 
gielskich bronił, Także dowódzca wojska w Al. 
garbiii musiał przez kontrybucyą wybrać 85 
Contos (6000 funt, szterl,) == Francuz Mer- 
cier, który przed rokiem do małżonka Królo- 
wej kamieniem rzucił, wygnany został z kraju 
bez dalszej kary i wypłacono mu żołd zaległy. 
Generał Bacon przeciwnie, który Z Gibraltaru 
do Lizbony przybył, stara się na próżno pod 
opieką Posła angielskiego o odebranie 10c0 
funtów szterl. należących mu się jęszcze od 
rządu. 

W Lasaye w Vandiemensland wydarzyło 
cię d. 22, Września gwałtowne trzęsienie zie- 
mi. ©"  feczorem poprzednio słyszeli mieszkań: 
ey łoskot podobny do buku dział i sądzili, Że 
osadnicy angielscy z krajowcami w bliskości 
bitwę stoczyli, ale z wielkićm swojém podzi- 
wieniem przekonali się, Że łoskot ten z jaskiń 


333 


w gó hodził. W nocy o godzinie 3, 
Piech pane ak mieszkańców trzask 


Zapadającéj się wieży kościelnćj i trzęsienie 


ziemi, Kto tylko mógł uciekał nad brzeg 
morza; wiela pod zwaliskami domów grób 
swój znalazło. j PB c 
Pomiędzy nadeszłemi petycyami, kilka, mia- 
nowicie z Edynburga podanych, było przeciw 
środkom gwałtownym w Kanadzie, a jedna, 
podpisana przez 15,000 mieszkańców z Leeds, 
przeciw systemowi uczenia w Indyach zacho- 
dnich, który tylko do wielkich doprowadził 
okrucieństw i dla dobra angielskiego bardzo 
jest szkodliwy; gdy tymczasem zupełne usa. 
mowolnienie niewolników w Aniigua i Ber- 
muda nie miało wcale szkodliwych skutków, 
; „ ~ Szwecya i Norwegia. 
Z Chrystyanii, doja 12. Lutego. 
(Gaz, Powsz, 
den naród nie potrzebuje się uskarzać na przy. 
wileje nadane handlowi rossyjskiemu na pół. 
nocnych wybrzeżach kraju tego, Handel Nor. 
wegczyków i Rossyan w Finnmarken opiera 
się raczćj na zobopólnych potrzebach, nie zaś 
na układach, chociaż i na tych od 1787 zu- 
pełnie nie zbywa, Rossyanin wynienia tu 
dostatki swćj mąki za obficie poławiane w Nor 
wegii ryby, Żadnemu narodowi nie zabro» 
niono mieć udział w tym handlu i w rzeczy sa- 
méj naliczono w ciągu sześciomiesięcznej że- 


glugi w upłynionym roku 66 częścią hanzea- 


tyckich, częścią także angielskich” okrętów 
w wzrastającćm obecnie i mimo swego półno- 
<nego położenia nader przyjemnóm mieście 
portowem Tromsóe, ; 

E 8 i t. 

Boghos Bej ma zamiar z Alexandryi udać 
się do Kairu, gdzie mieszka Wice- Król, 
i gdzie, jak mówią, odbyć się ma zgromadze« 
nie wszystkich wysokich -urzędników Egiptu, 
dla naradzania się nad pewnemi pytaniami 
handlowemi, które wszczęte przez Konsulów 
europejskich, dotychczas w tajemnicy były 
zachowywane. Ma tam także być mowa o kil. 
ku ważnych punktach we względzie położenia 
Egiptu naprzeciw gabinetów europejskich, os 
raż o nowych propozycyach, które Basza uczy- 
nić Sultanowi zamyśla, w zamiarze uzyskania 
od Porty uznania swojćj. niepodleg!ości i pra- 
wa następsiwa dynastyi jego w Egipcie i Syryi. 
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Rozmaite wiadc niości. 


Otwarcie 3 grobowców w kościele katedral. 
nym w Neapolu, które dotąd uważane były 
jedynie za ożdoby, sprawiło wielkie pomiędzy 
a0tykwaryuszami wrażenie, W jednym z gto- 


Lipska.) — Ściśle biorąc, ża- . 


bowców znaleziono trumnę i kości Karola An. 
degaweńskiego, (dYAnjou,) w jednym kości je- 
go wnuka, Karola, Króla Węgierskiego, w o. 
statnim nakoniec doskonale zachowane ciało 
inałżonki tego Króla, Klemencyi, córki Ru- 
dolfa Habsburskiego. 

Trzęsienie ziemi, zdarzone d. 11. (23.) Sty- 
cznia w południowej Rossyi, dało się teź czuć 
w Temesmar, w Kronstadcie, Transylwańskim 
i w Tratlau. W tém ostatniem mieście wieża 
kościelna zawaliła się i zniszczyła całą budo. 
wę — w Temaswar fenomen to miał szczegól. 
nego, Że w cząsie jego trwania prawie wszyscy 
mieszkańcy doświadczali nudności, połączo- 
nych z zawrotem głowy, 

Piszą z Wiednia, że u tamecznego Dworu 
urzędowie ogłoszono wiadomość, iż Królowa 
Jejmość Obu Sycylij jest w ciąży, 

Instytut dla poetów dramatycznych, 
— Przy rozdzielaniu nagród, które się nieda- 


-wno odbywało w konserwatoryum Paryzkiem, 


zagaił mowę prezydujacy minister spraw wes 
wnętrznych hrabia Montaliwet najprzód o tem, 
iż na przyszłość każdy młody artysta, co rzym- 
ską nagrodę otrzyma, za powrotem swoim do 
ojczyzny, otrzyma „text do ułożenia opery 
nowej,* i Że dzieło jego w przeciągu roku bę. 
dzie miało zaszczyt na teatrze być przedstawio- 
nem. Na Życzenie powiększej części poetów 
dramatycznych otworzono zupełnie nowy 
teatr, pod warunkiem, aby Da nim przedsta- 
wiane były szczególnićj nowe utwory muzy” 
czne, a mianowicie młodych kompozytorów. 
Przyzwolono także na otwarcie teatru Odeon 
dla dania sposobności młodym autorom drama- 
tycznym, przedstawiania swoich utworów i 
udoskonalania się na drodze doświadczenia. 
Atoli dodał potćm minister, „ nadaremną by- 
łoby rzeczą, otwierać nowy teatr, jeżeli przy- 
tém nie pomyślimy o kształceniu nowych are 
tystów! Na przyszłość należy z młodych lu. 
dzi, okazvjących najszczęśliwsze talenta, wy- 
brać co rok dziesięciu, którzy kosztem rządu 
mają być dla teatru kształconemi» «Na nastę* 
pnem posiedzeniu izby podam ten wniosek do 
rozpoznania i nie wątpię, Że ciało prawoda- 
wcze, lak pożyteczny, i równie dla literatury 
dramatycznej jak i dla teatru korzysiay insty. 
tut, potwierdzić nie omieszka.* y GE 
Jenijusz wrodzony. — Pewien czcigo- 
dny kapłan poszedł jednego dnia w odwidziny 
do sąsiedzkiego zamku, w którym mieszkała 
jedna z najzacniejszych pań kraju, i w którym 
go powszechnie kochano i szanowano. Ledwo 
co wszedł do pokoju, natychmiast otoczyli go 
wszyscy domowi prosząc, ażeby przez dzień 
cały został znimi „Chętniebym to uczynił,“ 
odrzekł kapłan, lecz na Żaden sposób nie mo: 


` 
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gå; mam na caly wieczór nie małą pracę; ju- 
tro jest niedziela, a ja nie zacząłem jeszcze 
pisać kazania, którego przecież lada jako uło- 
Żyć nie godzi się, —*  „Kazania* przerwał 
dwunastoletni chłopiec, stojący przy oknie i 
przypatrujący się błyskawicom, które się w 
-powieirzokręgu krzyżowały — „kazania? Pro. 
szę mi text powiedzieć, a ja napiszę je zamiast 
księdza proboszcza.“ — Wszyscy roześmieli 
się z zarozumiałości chłopca. Kapłan przy- 
rzekł pozostać w zamku, lecz postanowił w no- 
cy wypracować kazanie, — Tymczasem chło- 
piec zamyślił się nad textem, który kapłan mu 
wymienił; usiadł przy stole, oparł czoło na 
dłoni i wpatrzywszy się w niebo, zaczął pisać, 
Pod wieczór, gdy kapłan już miał odchodzić, 
przyszedł do niego chłopiec i oddawszy mu 
papier, rzekł do niego przyjemnym głosem i 
z pewnością: „Oto masz księże proboszczu, 
przyrzeczone kazanie. * Z uśmiechem wziął 
kapłan papier i odrzekł; „Dobrze, przeczyta- 
my zaraz tę piękną mowę,“ i zaczął czytać z 
„początku głosem zupełnie lekkim i pobieżnym, 
ale w krótce coraz poważniej, i zdjęty podzi. 
wieniem równie jak i jego słuchacze, nie mógł 
pojąć, jakim sposobem młody chłopiec mógł 
tak wzniosłych i tak głębokich nabrać myśli. 
Tym młodym chłopcem był Alfons de Lamar. 
tine, a kazanie, które proboszcz dnia następne- 
'go miał w kościele z wielkiem zbudowaniem 
zgromadzonego ludu, było pierwszem dziełem 
tego poety; dla tego nie dziw, Że autor „des 
„meditations i des harmonies sacrées « zebrał pier- 
wsze laury w swiątyni pańskiej. 

Nowy instytut dla wychowania płci 
pięknej. Znany gimnastyk, porucznik dr. 
Werner w Dreźnie, wydał pismo pod tytułem 
Anemona “z ośmdziesiąt sześcią objaśniają- 
cemi figurami, podające umiejętną naukę: ja. 
kim sposobem w młodocianćj płci Żeńskićj ró» 
wnie wdzięki jak i siły ciała, przyzwoitym 
sposobem rozwinąć można. Taki instytut jest 
już w Mnichowie, gdzie przez szczodrobliwość 
królewską wielce wspierany, nadzorowi pro- 
fesora Massmann jest poruczonym, 

Datek pięknego serca, — Paryzkie 
dzienniki donoszą: Niedaleko bramy botelu 
angielskiego posła, wydarzył się rozrzewnia- 
jący przypadek w chwili, gdy goście wyjeżdzali 
-2 balu, który lord Granville dn, 4, zeszł. m. 
tamże wyprawił. Pewien ubogi starzec oparty 
o mur hotelu, siedział zdrzemany ; wstrząśnio- 
ny hurkotem powozów, spojrzał z zadziwie» 
niem na to mnóstwo pojazdów, na ten blask i 
przepych, które z brzaskiem dnia dziwną czy. 
niły sprzeczność, „To jest bal“ rzekł smutno 
do siebie i chciał już odejść, ale mróz, unu- 
Żenie i starość, nie dały mu ruszyć się z miej. 


sca; upadł więe na kolaná i zakrywszy sobie 
twarz zalaną łzami, zawołał 2 przytłumionem 
westchnieniem; o Boże mój, Boże! czemuż 
nie zabierzesz z tego świata starca, który Żyje 
w tak okropnej nędzy!« Jedna młoda dama, 
jak anioł piękna, która w odległości kilku kro. 
ków szła do swego powozu i pomimo otacza- 
jącego ją zgiełku, usłyszała żal nieszczęśliwe. 
gó starca; zbliżyła się do niego, spojrzała nań, 
a nie mając przy sobie pieniędzy, wyjęła epie- 
sznie z pięknych splotów swych włosów kłos 
dyamentowy i dała go własną ręką starcowi. 
A gdy obok niej znajdujące się osoby okazały 
w tej mierze swe zadziwięnie, rzekła: »Czyliż 
się nie godzi aby po skończonych Żniwach, 
choć jeden kłos dostał SiĘ w datku Żebrakowi ?« 
ah To-rzekłszy, dama zniknęła, ale dotąd hłe, 
gosławi nędzarz swą piękną dobrodziejkę, która 
spaniałą szczodrobliwość swego serca z szla- 
chetnością swojego rodu, tak pięknie pogodzić 
umiała, 
50 szelli nasienia sporkowego 
czyli pięciu kolan 
prrtalotocsiidgo zbioru, sprzedaje szefel po 
2 tal. 
Poznań, dnia 7, Marca 1838. 
G. Bielefeld, 
w rynku Nr. 45, 
Świeże, czerwone i białe nasienie koniczy. 
ny, francuzką lucernę, angielski rajgras, brzan- 
kę, rygskie siemie lniane, białe i czerwone 
buraki już otrzymałem i nadmieniam przytem, 
iż każdy o roślinności rzeczonych nasion u 
mnie przekonać się może, 
Poznań, dnia 7. Marca 1838. 
G. Bielefeld, 
w rynku Nr. 45. 
Ceny zboża na pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 
Dnia 28. Lutego 1838. 
Cena 
z mn 
od | do 
Tal. sgr. fen. | Tal. sgr.fen. 
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wieg . . . . . . . reg) 34 wsi Tyzyj 2 azi 
Tatarka. € a ro 474753 —|a5sl-|--|a3 6 


. zł E R G 55 LE ES 28|-— I| aj 6 
Ziemiaki ; . . « « « |--ląj-|— 15|—= 
Masła garniec, czyli 8 funt. I 


Wyszczególnienie 
gatunku, 


+ . 


Jęczmień ,„ , , 


pruskich, . » « « 1/17) 6] 1 a: 
Siana cetnar à 110 ft. „ |--|27|- |-—|ąg|— 
Słomy kopa a 1200 ff. . | 6] 31-| 6| 5|-—- 


Spirytusu beczka. „ , o |t6j15|—|a7|—|-— 


